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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W a r s z a w a  22 Kwietnia .  —  Na posiedzeniu 

i ey m o w em  z dnia 21 b. m . , poseł  K rysińsk i  
Wniós ł ,  aby minis ter  spraw zagranicznych od­
powiedzi ał  na następnijłce pytani a :

1) Kto mianu ie  naszych dyplomatycznych 
aientów ?

2 )  J aki e  były i n s t r u k c j e ,  dane  i m  w czasie 
dyktatury ?

3 )  J ak i e  po iey zniszczenin nastąpi ły zmia ­
ny w osobach naszych a i e n t ó w ?

4 )  J ak  zmodyf ikowane zostały ich instru- 
keye po detronizacyi  ?

5 )  J ak i e  zrobili  podonia dworom londyń­
sk i e m u ,  f r ancuzk iemu  i s zwed zk ie mu ?

61 J ak i e  od tychże miel i  odpowiedz i?
7 )  Będę  prosił  o złożenie  całóy korrespon- 

dencyi.
8 )  Naostatek o zawiadomienie izby,  czyli  

oprócz korr fspondencyr  z mini s t rem , aienci  
Dasi u t r iymuig  oddzielny z członkami  Rzgdu,  
a  ieiel i  tak i es t ,  czyl i  ta wiadomg iest m i ­
nistrowi.

Hrabia Mn ła ch o w sk i (zastępca M. S. Z.) 
odpowiedział:

Co  do szczegółowych uczynionych mi  8miu  
zapytań , m a m  honor obi aśnic  t akowe :

N n y p r z ó d :  Z e  aientów ia mianuię iakn p e ł ­
niący obowiązki  ministra  odpowiedz ia lnego;  
odnoszę s ię  w t em wszelako do Rzpdu.

Poio tóre : We  względzi e instrukcyy denvch 
aientom podczas dyktatury,  mieli  sobie pole- 
conćm g ł ó w n i e :  do ma gać  się ni epodległości  
królestwa i przyłączenia do niego p ro w in c j ę  
będęcych pod panotvaniem R o s s y i ; w osta­
tnim zaś względz ie  miel i  się opierać  na tra­
ktacie wiedeńskim.

P o tr z e c ie : N i e  widzi ałem potrzeby odmi a­
ny osób znanych mi  z naylepszey strony,  od­
miany  dla tego,  że dyktatura zniesiona zosta­
ła.  Pod róźnemi  zmianami  rządu,  naród ten 
sam pozost a ł ,  a nawet  w reprezentaryi  też 
s ame  utrzymały  się izby,  Które pod Mikoła-  
żem wybrane zostały:  i F ranr ya  przy dal eko 
waźnieyszych zmianach , zachowała ciało pra­
wodawcze z obalonego rzpdu pozostałe,

«
P o czw arte :  Po  upadku  dyktatury,  ta zaszła 

zmiana  w in s t rukc j ach  : że a ientom zlecono,
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b y . i ą d a l ?  n tnan*a  t r e po d le g ł o i e i  król es twa 
wraz z prowincyami  o lerwsnerni  od Piossyi.

P a p l ą t e : W e  względz i e  pytania , iakie by­
ł y  czynione przełożenia  dworom zagrani ­
czny m , zniewolony i estem odwołać  s:ę do 
dawnieyszych  moich k om m uni ka cyy ,  oświad- 
eza i ęc ,  iź te okol iczności  dotyczące przedmio­
tu  dot^d niezał atwionego,  wyiawionemi  bydź 
nie mogił  i nie powinny.

P o szóste :  Odpowiedzi  tych dworów posłan- 
a i k o m  n a s z y m ,  to jest narodu dotfid za sa­
mois tny n ienznanego , były bardzo ograni­
c z o n e , prawie ż a d n e ;  półurzędowe zaś pou­
fn e  kotnmunikacye  , nie mogił bydź publ i ­
czn ie  udz ie l ane .

Posiótime' Co do złożenia korresponden- 
cyy z naszey strony u t r z ym y w a ny c h ,  odda­

ł e m  ieszcze wczoray wszystkie ins trukcye i 
okólniki  kommis syom se ymowym wyznaczo­
n y m  de  przedmiotów organicznych i dyplo­
matycznych .

Poósm e: Na  pytanie czyli  aienci  zagrani ­
czni  z e m n j  tylko korresponduię , m a m  ho­
nor  oświadczyć i z b i e ,  źe xipźę Adam C z a r - 
łe ry sk i  iako męź znany całey Europie  z sivo- 
i eg o  świa t ła ,  cnoty i charak te ru,  odbiera czę- 
eto kammur i ikacye  od dworów zagranicznych:  
wszel ako  tyle  iest de l ik a tn y m ,  że żadnych 
bez przywołania mnie  nieotwiers .

Za st ępca  ministra spraw zagranicznych kon 

ez j c  obiaśn enia swoie prosił  marsza łka ogło ś  
dla Radcy  stanu hr.  Wielopolskiego.

D i  iennik N a t io n a l  pisze pod dn iem 9 b. m.  
po odebraniu  wiadomości  o zwycięztwie pod 

W i n t e m  i D ęb e m  wiclki em co nas tępuie:  
“ W tenczas właśnie  , kiedy mówcy nasi  mi- 
n i i t e r y a ln i , pięknie dowodzil i  na mównicy,  
że z a jm o w a n i e  się sprawy Po laków,  iest don- 
k is zo tyzmem , Źe n ikczemne opuszczenie  ich 
iest  szczytem zręczności  pol i tycznćy,  Polacy 

obyli  się bez nas ,  odnosili  za nas zwycięztwo 

i  przel ewal i  krew,  a - /  podnieść nasze papie­

ry,  W ohwi lach kiedy s łu chać  musi emy n o­

we ł s i a n i *  przeciwko onlnlom, kthrp nrngnp
w skutek rewoluc j i  l ipcowey u t r zymać  h o ­
nor  Francy i za g ran icy ,  z naywiększem ukon­
ten towaniem ogł aszamy  wiadomości  odebra­
ne z Warszawy .  ,, —  Po umieszczeniu  szcze­
gółów tak kończy : “ Radość  równa  się nnie- 
s i eniu ;  Polacy p ostanow ili  sg inf l tL ,  są pewui  
iź wywalczp n ie pod leg ło ść . , ,  W innym ar­
tykule z tego s amego dnia powiada):  “ Wielu 
obywatel i  widzpc dziś i l l uminacyp w redakcyi  
N a t io n a la  , pytal i  iaki eśmy odebrali  pomyś l ­
ne nowiny.  Odeszl i  z wielkę radośc ią ,  gdy­
śm y  ich zawiadomil i  o zwycięztwach , iakie 
Polacy odnieśl i .  F rancya,  ograniczać  się m u ­
si na oświeceniu,  we wszyslkiern co się do ty­
czy zwycięztw innych ludów.  Spodz iewamy 
s i ę ,  źe przynaymniey takie objawienie opinii  
publ iczney , nieobrusza poselstw zagrani ­
cznych,  i źe Paryż iutro świetnie będz ie . , ,

W tych czasach w bliskości  T a r n o w a ,  o- 
Świadczył  się pewien młodz ieniec  i prosił  o- 
rękę  córki obywatelskiej- ;  aliści  następnę O- 
t rzymał  odpowiedź:  “ Po moip  rękę droga
na Warszawę . , ,  Z rozumia ł  to i wstąpi ł  w  
szeregi  woyska Narodowego.

(Z  G a z e t  W a rsz a w sk ith .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P e t e r s b u r g  9  K w ietn ia .  —  Gazeta  Peters- 

b u rg sk a  zawiera nastęouigcy nay wyższy u - 
kaz przesłany do r z jdzęcego  senatu:  “ Zaraz
przy pierwszem wybuchnięc iu  powstania w 
króles twie pohk iem,  domy ślaijle s i ę , ż e t o n i e  
t mieszka wywrzeć swoiego w p ł t w u  na sła- 
bę umys ły ,  które były usposobione nak łon ić  
się przez u st awom przeciwne marzenia  ao  

zamieszania  spekoyncści  w prowincyach o d ­
zyskanych od Polski  przez rossyyskie państwo,  
troskliwi o dobro naszych wiernych podda­
nych w tych wielkorz^dztwach zamieszka łych,  
wydal i śmy odezwę da szlachty,  iako n a y z m J 

koraitszćy klassy pomiędzy m ie sz kań cam i ,  i 

objawi l i śmy naszę nadzieję, że taż azlachte
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dołoży w obecnych okol icznościach wszeikie-  
go starania dla okazania  N a m  i Oyczyznie 
•  woiey wierności  i n i e zm ien ne j  gorl iwości  
dla  ogólnego dobra.  —  N i d z i e  e narze wszę- 
dzie pomyślny uwieńczył  skutek.  Sz l achta  
w wielkorzędztwach g rodz i tń skem,  wi leńsk iem 
i wołyńskiem złożyła  nam skwapl iwie  przez 
tymczasowych woiennych gubernatorów n :e- 
zt rrenne chęci swoiego dla nas naypoddan- 
nieyszego poświęcenia się i dowiodła  bezpo- 
Średnio puźniey istotnie, i&k chętnie ofiaruie 
swóy maiętek • swoie us i łowania w zaspoko­
jeniu rozl icznych i znacznych woyskowych 
potrzeb,  w względzie zaopatrzenia czyrmóy 
armii  żywnością ,  fu ra żem  i innemi  potrze­
ba mi .  Z  wielki em przeto zmar twien iem do­
wiedzie l iśmy się t e r az ,  że banda n iewdz ię­
czników,  niegodnych nazwiska  szlachty,  za- 
pominaięc  złoźoney p rzys ięg i ,  i świeżo od­
nowionego przyrzeczenia  wierności ,  uzuchwa-  
l i ła  się,  i zamiesza ła  spokoyność  w obwodach 
F e l s c h ,  S c h a w e l ,  Ross ienny w wileńsk>dy 
guberni i  ; —  leoz s tanowczo przedsi ęwzięl i­
śm y  ukarać  ich p rzykładn ie ,  co iak się spo­
dzi ewamy naprowadzi  chwiei ęcych s ' ę na 
drogę  rozwagi ,  ob ł ąkanych  zaś przywróci  do 

obowięzków i dot rzymania przysięgi .  —  Roz-  
kazu iemy  przeto :

1).  Każdy szlachcic,  ma ięcy udzi ał  w tera 
powstaniu i daięcy zbroyną rękę odpór 
prawdy władzy,  ma bydź oddany pod sęd 
woienny stóscwnie do polowego krymi­
nalnego  regu l ami nu ,  zapadły zaś wyrok  
powinien bj  d i  natychm » s t , po zatwier­
dzeniu go przez do wódcę oddziału , wy­
konanym.

2 ).  N ie ruch omy  ma iętek  tych zbrodniarzy 
należy za i ęć ,  a dochody z zniego przy­
ł ącz yć  do kapi tału Inwa l idów.

3 ) . C e s i ę t y c z y , d z :eci płci  męzk iey  tey szlach- 
ty,  która za wykonane w p ie rwszym 
artykule przestępstwo odnios ła  karę,  ma- 
’ j  się udać do nas z s z c z e g ó ł e m  podda­
niem się;  dziś zaś ci którzy się szlach­
tę mienię nieposiadai »c na to dowodow 
tu to }  bydź na kantomstóry wł ięretni .

4). Ludzie z niskiego s t a n u ,  na l eż ne j  
tych zaburzeń i schwytani  z bronię «r 
rękn ,niechay  bynależel i  do i akiegbkolwięk 
r zędu ir>aię bydź oddani  do tekrutów 
w sybi rski ch l in iowych batal ionach.

5 ) .  Ich dzieci,  płci  męzkiey  przyłęczonenti  
będę do woyskowych kantonistów.

6 ) .  Wszyscy przekonani  o zabi i ar i e  w  cię- 
gu  powstania maię bydź także oadani  
pod sęd woienny pod ług polnego k ry­
min a ln ego  regul aminu.

7) .  Lu dz io m z klassy pospól stwa,  którzy 
ulegaięc  tylko woli  swoich gruntowych 
właścic ie l i ,  l ub przez groźby weszli  w 
buntownicze szeregi ,  którzy rzucaię broń 
i powracaię do swoich domów udziela 
się pardon i przebaczenie.

Rzędzęcy senat  dołoży wszelkiego starania' ,  
aby powyższy ukaz we wszystkich wyrażo­
nych a rtykułach był  wiernie wykonanym.

W  Petersburgu  dnia 22 Marca  (3  K w. j tn i a )  
1831 r. (podp.-)  M .kołay .

P a r z ź  12 K w ie tn ia . —  U czta  d a n a  w  P a r y ­
żu, d. 10 m a rc a , p r z e z  p a r y  z  ki centra l­
n y  komitet polskiemu m in istrow i i de- 
p u t a c y  i g w a r d y i  narodow ey  w a r s z a ­
wski e'y.

S tó s ew m e dc zwyczaiu nabywamy ncztę te  
bieitady bez okazałości .  Jeżel i  pomyślne  wia­
domości  świeżo odebrane nadawały i esy nieia- 
kiey uroczystości  , radość biesiadników mia ł a  
coś poważnego i uroczystego,  w  wy b o m e m  
zastósowaniu do szczytnego i bolesnego wi ­
doku iaki Polska przedstawia światu w obe-  
cney chwil i .

Nayświę tsza ch wa ła ,  nabyta cudami  wale-^ 
czności  i cnót r zadk ich ,  chwała ta została idy 
własnością  na zawsze :  istnienie Polski  i aka  
narodu wolnego i n iepodległego ,  wymaga l e­
szcze nowego zwycięi twa .  R a z e m  z  nię spo­
dzi ewamy się tego ostatniego c u d u ;  lecz po­
została n iepewność  iest dostatecznę aby uczta,  
odprawiona na grobie tylu bohatyrów nosi ła 
nieco piętna pobożnego obrzędu.

Centralny polski k o m i t e t , pod p rezydency f  
j enera ła  Lafay ette  , zebrał  się w salonie F an -  
d an ges[  de B o u rg o g n e .  T e n  piękny i obszer­
ny  gm ach  był  przyozdobiony tróykoloroweuti  
pormef  zanenń z polskiemi  chorągwiami  D a­
wały się spostrzegać trofea , z łocone z por­
tretu x i ęci a C z a r to r y s k ie g o ,  prezesa rzędif 
narodowego , i poitretów na j l e p sz ych  i ouy*  
świe tn ie j s zych  obywateli  współczesny eh/FłM‘ 
h in g to n a  . K ośc iu szk i  i L a f a y e t i a -
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Inn e  Jefzcre  portrety prtYoidahi&ły s a l on ,  ic a z n im  crszrscy wspMhiesia<Tu'ącv i mi a ł
wys taw a ły  i dawnych i t e r aźmeyszych  wo- mo wę  nader  tk l iwym i wzrt i szon\ni  głnse~«t
dzów polskich.  którą zakończył  wnies i eniem nas tępuiącego

Jener a ł  L a ia y eU r  , obrany w m u nd ur  gre' t oa s t u :  Niech ży ie  PolsKa !  tey clfmalh , iey
r a d y e r a  polshióy narodowóy gwar d i i  , m ia ł  bohaterskie tuoysko! Niech Ź yia  dam y polskie !
przy sobie j enera ła  KniazieW tcza  i senatora Poczerń biesiaduiącv f rancuzi  i Polacy wnr—
kns /t e lan i  Ludwika  Plater a ,  reprezentanti iw sili wzaieennie toasly w  dowód braterskiego
Po l . k  i w  Paryżu.  Na przeciwko j cner  ł a  La- przywiązania  obudwóch narodów.  Dzień  ten
fai/ette zaięli rmeyica  w mundurach  gwardyi  zakończył  się o świeceniem Paryża,
narodowcy polskiey Panów ie Adam Gurososki, C our ie r  angielski  zwiastuie , iź rozchodzi
Te od or  Morawski i Le onard Chodźko. Znay-  się n i e ś ć  po L o n d y n i e ,  źe bvł a król ewska
dowali  s ę na tey uczcie wszyscy członkowie f rancuzka rodzina opuści  A n g l i a ,  a lbowiem
komi tetu  i 20stu Polaków.  odkryto nieiakie zamiary iey agentów;  sądzą,

Przy końcu uczty powstał  jenerał  t.afnyet- ź "  się uda na mieszkanie  do Hiszpani i .  (Coint . )

D O  N I E S I E N I A .
T f~ydział Dochodów  Publicznych i Skarbu  & c.

Gdv ogłoszona przez pisma pub l i c zne ,  iako to :  Gazety Krakowskie  i Dziennik P za Io­
wy l icytacya wieczyster  dzierżawy dwóch folwarków Rakowice 2  p rop inac j ą  w dniu wezo- 
rayszr m nie odniosła sku tku ,  przeto na mocy rozporządzenia Senatu  Rządzącego Nro 1415 
nowy  term n do odbycia t e i ź e  na dzień 29  b. m.  godzinę 10 z rana w biórze Wydziału do­
chodów pub l iczn ich  naznacza s i ę ,  pod terni satnerni warunkami  , iak w Dz ienn iku Rządo­
w y m  Nro 11 i 1 2 ,  tudzież w Gazetach Krakowskich Nro 78 i 81.  Głównieyszetni  zaś są, iż 
1 cvtacya zacznie sip od sum m y 18 000 złp. wkupnego ,  iż pretendenci  złożą na vadium zło- 
1 8 0 0 ;  nak on iec ,  iź czynsz r - czny ,  czyli  kanon  wynosi  zło.  3700 er. 26.  Wreszcie źądaią- 
cytn każdego czasu warunki  tćr  dzierżawy w biórze Wydz iału  D oc b :  Publ :  udzi e lonemi
bydż  mogą .  —  W  Krakowie d. 16 Kwietnia  1831 r. B a r t l .

G adom ski Sek :  Wydz.
y d z ia ł D ochodów  Publicznych i Skarbu  & c .

Podai® do wiadomości ,  iż z mocy uchwały Sena tu  Rządzącego z d.  12 b. m .  Nro  1370 
w biórze Wydz iału  w dniu 2 Maja  r. b. od godziny 10 z rana przeds i ęw. iptą  będzie l icyta­
cya publ iczna dzierżawy poboru k on su m pc y jn e go  żydowskiego od mięsa koszernego w obwo­
dz ie  s tarozakonnyrh C h rz a n o w sk i m , to iest . w gminach  Chrz anó w,  Młoszowe,  Krzeszowice,  
Porpba , L ipowiec ,  Kośc ie l ec ,  Bobrek 1 J a w or z n o ,  na lat trzy,  od dnie 1 Czerwca r. b.  za­
czyna j ąc ,  t rw ać  rnaiącey.  L i cytacya  ta rozpocznie się od sum my  złp.  11,160 t \ t u ł e m  ro­
cznego czynsu , czyli mies ięcznie  złp.  930.  Rto naywięcey płacić  z adek la ru ie ,  t emu dzier­
żawa przyznaną  będzie.  P rz i s z ły  Dzierżawca czynsz ratami mies ięcznemr z góry wnosić 
będzie  obowiązany,  kaneya ma wyrównywać dwom mies ięcznym ra tom czynszu,  V«d ium  
przed I icvtacyą złożyć sip winne wynosi  złp.  1116- O innych warunkach w biórze Wydzia­
ł u  każdego  czasu wiadomość  udzieloną bydź może .  B a r t l .

W Krakowie d. i 3  Kwietnia 1 8 31 r. Gadomski Sek :  Wdz.
W moc  polecenia  Tryb .  M.  W.  Krakowa d.  28 L i pc a  1830 N .  2335 ruchomości  

po  niegdy Tere s s i e  Gaszyńskiej ' ,  mianowic i e  srebro,  garderoba,  aprzęty domowe  i gospo­
dar skie ,  bydło,  zboże w ziarnie,  i t. d. na żądanie  sukcessorów pozostałych przez publ i ­
czną  l icytacyą we wsi Prussy,  za Krakowem w Okręgu  Mog i ł a  , w dniu 2 Ma ia  r. b. za 
gotową  srebrną monetę  sp rzedawane hędą.

W Krakowie 16 Kwietnia  t831 r. Olearski Notaryusz,
Prawnie z si ęt e ruchomości ,  iako to :  ł ańcuch  złoty,  medal  złoty,  pierścień z rautami  

będą  dnia 29 b. m.  o godzinie 10 z rana w Sukiennicach krakowskich , przez publ iczną 
ł i cy tac rą  sprzedane.  Zaś  drria Sgo Ma ia  r. b. o god.  10 z rana w Krakowie przy ulicy 
Grodzk ićy  pod N .  2 4 ,  rozpocznie s i ę  l i cy tac j e  win w ę g i e r s k i c h  na beczki ,  różnych mebii  
•p reę tów d o m o w y c h ,  bryczki  i kon ia ,  a potem w dni ach  4. 5.  i 6. zawsze o god.  10 z 
rana  wypuszczony będzie dochód z domów w 3Ietnią dzierżawę przy ulicy Grodz-  
k iey ped N.  24,  przy ulicy Stolarskióy pod N .  48 i przy ulicy S.  J ana  pod N.  464  stoią- 
cych,  w domach  wymienionych,  chcący l icytować dochody złoży vadium Zpl .  100.

W Krakowie  26  Kwietnia  1831 r. D z ia rk o w sk i  K o m :  Sąd.


